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% J\Q  jL W schód słońca g.4 in.22; Zachodg .7 ,  in .38.

W  Kościele X X. B ern ardyn ów  na Krak:*Przedmie* 
ściu, iakoteż w Kościele X X .  R eform atów ,  w p rzy sz łą  
Niedzielę odbywać się będzie Nabożeństwo z Odpustem 
na cześć Śgo J a n a  N ep om ucen a  Męczennika.

Dnia 28go z. m. Rada Admini: wydała postanowienie 
te j  tre śc i :  »Wolność trudnienia się zarobkami propina-
cyjnemi po miastach i osadach używaiących swobód miej. 
•k ich , tu Izleż po osadach w k tórych się odbywaią iar- 
marki i targi, stosownie do Postanowienia Rady Admini:
z d. 31 Marca (12  Kwiet:) 1845 r . ,  p rzedłuża się wy- 
kwal fi kowanym Starozakon n ym  na rok następny 184*/7, 
pod  warunkami, obowiązkami i przepisami karnem i po- 
wołauem Postanowieniem uchwalonemi, z ty m dcd ■ tkiein 
do a r tyk u łów  13 i 14, że S tarozakonnym dzieiżawcom 
propinacji i właścicielom browai ów piwnych w miastach 
i osadach, którzy  maią konsensy na sk ład  lub szynk t iuu-  
ków kra towych , wolno iest obok tego uzyskiwać kon- 
sensy na browary piwne własne lub dzierżawione, za o- 
p ła tą  w artyk ule 18 rzecaooego Postanowienia oznaczony. 
—  T a i  Pada Igo  b* m. uwolniła na własne żądanie, 
Marcina G lińskiego, od obowiązków Szefa Kancelarji i 
E xp ed^c j i  te j ie  Bady, z prawem noszenia wysłużonego 
m ondu iu ,  i mianowała Teodora D em bow skiego, S e k re 
tarza Kontrolera, pe łn iącym  obowi-ązki Szefa K anctla ij i  
i Expedycj*; Felicjana G rabskiego , Sekre tarza  A djunk
ta, pełn iącym  obow: Sekretarza; M,k: Ł u kasiew icza  Se- 
k re ta iza  Adjunkta, pe łn iący m  obow: Sekre ta rza ;  Jozefa 
D ębskiego  S ekre tarza  A djunkta ,  pe łn iącym  o ow. e 
k rc tarza ;  Sew: G lińskiego  Podsekretaiza , pp niącym o 
bow: Sekre ta rza-A djunk ta ,  i W ład :  W endg  Po se tcta 
Tta, A djunktcm  Archivi tejże Kancelarji. ^

W  ostatnich dniach W ie lk iego  tygodnia, odbyła  się 
•W W arszawie, iak zwykle, kwesta po domach i Kościołach 
na Szpitale wszelkich wyznań. Dobroczynne Panie u» 
proszone przez Radę G łów ną O piekuńczą  do tej posłu* 
■gi, uzbierały  kwoty następuiące: Z  k w esty  po  k o śc io 
ła c h  i K a p lica ch  : J W W .  i W W .  H . : P otocka  Fr:, rsr. 
267  kop .  75; H r. P otocka  Aug:, rs r .  162; H i:  Z am oj
sk a  Janowa, rsr. 9 0  k. 50; K iep o k o j czy  cka  Ref:, rs r .  
79 k. 10; Hr: Skarbek  P rezesowa, rs r .  77 k. 70; R a-  
s ta w ieck a  Baronowa, rsr. 77 k. 60; H i:  V ru ska , rsr.  i6  
k .  50; Hr: K ra siń sk a , rsr. 75; T> zr trzew iń ska , rsr. 61 
k .  82; R ilsch e l, rs r .  55 k. 54*/*; H r:  O iarow ska ,  rsr. 
4 7  k. 71; Hr: M ikorsha , rsr.  47 k. 25; Idźkow ska , rs. 
46 k. 30; Hr: C h odkiew iczow a, rsr. 44 k. 15; B ostw o • 
row ska , rs r .  42 k. 55; W y so c k a , rs r .  38 k. 95; C za
b a n , r s r .  37 k. 45; M a iew sk a , rs r .  35 k. 12; Szam o
to w a , r s r .  29 k . 9 8 ;  fV yC zechow ska, rsr. 27 k .  647*;

S ieczkow ska , rs r .  14 k. 15; T rzc iń ska , rs r .  5 k . 46; 
łączn ie  rsr. 1 ,440  k. 23 . Z tego funduszu, kwestuiące 
D am y z ło ży ły  do Konsystorza Jeneraln: Arehidyecezji 
W arsz: rs r .  574  k. 56 , przypadaiącą:  na Kościoły na | e. 
żące do zgromadzeń iałmużniczych, oraz dwóch Z .konówr 
Żeńskich PP. W izy tek  i Sakram entek , rsr. 254  k 8 2 1/*; 
do dyspozycji Administratora Archidye: W arsz:,  na ce le  
duchow nc-dobroczynne, rsr. 319  k. 73 '/z .  Pozostało 
do podziału na zak łady  dobroczynne Warszawskte, rs r .
8 6 5  k .  67 . —  Z  kw esty  po  dom ach'. J W W .  i W W . 
W ern er  Refer: ,  rs r .  567 k. 3 1/*; K ossecka  Refer:,  r s r .  
377  k. 58 '/z ;  B obrow ska  Rad:, rsr. 329  k. 80; W e j-  
n e r t , rs r .  305 kop. 25 '/z ;  Z ie liń sk a , rsr.  247 kop. 65; 
D o m ia lsk a  Ref:, rs r .  173 k. 41; Fechner Paulina, rs r .  
167 k. 24; K isie liń sk a , rsr.  156; L u bow idzka  W ik t : ,  
r s r  125 k. 37; B oiew ska , rs r .  123 k .70; K w ejsser, rs. 
121 k. 42; D ietrich  Paulina, rs r .  100 k. 11; Z abokrze-  
cka ,  rs r .  87 k. 16; F rankow ska ,  rsr.  80 k. 20; T om a
szew ska , rs. 79 k. 5; L askow ska , rs . 5 1 k. 39 ;  łącznie  rs. 
3 ,09 2  k. 3 7 ’/ ł ;  Razem fundusz z kwesty po Kościołach 
i domach na z k łady  dobroczynne W arsz :  wynosi rsr. 
3  958 k. 47z .  Do summy tej do łączono : Przesłane do 

. Preeesa R«i dy G ł:  O piekuńczej przez  P. M., która Da* 
mie kwesłuiącej ofiary swej złożyć niemogła, rs. 10; do* 
chód z reprezentacji danej w W ie lk im  tygodniu p rzez  
Artystów tutejszych na korzyść Szpitali , rsr. 225 k. 15; 
wpływy otrzymane w ciągu roku  zeszłego z dopła ty  pig- 
ciogroszówek ze sprzedaży b ile tów : na reprezen tac je  
tea tra lne , koucerty ,  zabawy, widowiska, rs r .  2 ,785  k. 
7 6 7 2; z prowizji od powyższej sarniny, rs r .  65 k. 15; za 
sprzedany obraz ofiarowany na Szpitale w r. z. przez  ie* 
dnego z znakomitych tutejszych Ar tystów, z przyczyny  
niemożaości przyięcia p rzez  iego Zong obowiązku zbie* 
rania kwesty na Szpitale, rs r .  100; w ogolę rsr. 7 ,1 4 4  
k .  11, czyli z łp .  47 ,627  gr. 1 2 . — Podział tej summy 
m iędzy  16 zakładów dobroczynnych w W arszawie, ze 
względem na ich potrzeby i użyteczność, zarządzony zo- 
ztał w sposób następuiący : Szpitalowi Dzieciątka JE 
ZUS, przyznano  rsr. 1 ,050; Domowi p rz y tu łk u  kalek  i 
starców w G órze Kalwarji , rs r .  1,000; Szpitalowi SgO 
D U C H A  PP. Marcink:,  rsr. 900; Szpil: S ta rozakoonycb ,  
rs r .  750; Szpit: Ś. J a n a  B o ż e c o ,  rsr. 739 k .  11; Ins ty -  
lutowi Ś .  K a z i m . e r z A ,  r s r .  450; Instyt: moralnie zao.ed: 
Dzieci, rsr. 450; Instytutowi G łu c h o -m e m y c h ,r s r .30 0 ;  
Szpitalowi Ś . R o c h a , rs r .  300; Domowi p rz y tu łk u  sierot 
i ubogich S tarozakonuych, rsr. 300; Szpitalowi ewanie- 
lickiem u, rsr. 250; Domowi p rzy tu łk u  starców wyzna- 
nią ewanielickiego, rs r .  230; S zp ita lo w i s ta rcó w  S. D u-
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cha  i P. M A RJI , rsr. 200. Instytutowi ociemniałych, 
rs r .  100; Saioin ochrony, rsr. 75; Szpitalowi Sgo Ł A Z A 

R Z A ,  rubli sr .  50. Ogłaszfiąc o wypadkach kwesty te
gorocznej, Bada Główna Opiekuńcza, w imieniu k ilku  ty 
sięcy ubogich inieszczącyi h się w tu tejszych dobroczyn
ny! h Z akładach , oświadcza podziękowanie Damom, k tó 
re hez względu na p rz y k rą  porę rok u ,  udziału  swego 
wzbieraniu kwesty odmówić nie r a c z y ł y .—  Zgodność 
* Aktami R dy G łów nej poświadcza , p. o. Szefa Biura, 
Darewsk i.

f iz q d  Gub; W arsz:  —  Na skntek nczynionego przez 
K om orę  graniczną P ruską  Skalm ierzyce  do Komory cel
nej Szczypiorno  zawiadomienia, podaie do wiadomości, 
4e p rzez  p u n k t tu  dozwolony został wchód do Pruss weł- 
n y  owczej surowej i  trzo d y  chlewnej, a tern samem wy- 
chód objeklów tych przez Komorę Szczypiorno odtąd 
może mii e miejsce.

Karolina z Wojciechowskich W ojciechow ska, Zona 
Ig; W o jriei howskiego, C z łonka  Senatu, zmarła wcz raj. 
l  ozost ty  Mąż wraz z C órk ą  i W n uk am i,  zapraszają 
K rew nych  iP rzy iac ió ł  na wy prowadzenie zwłok Jej iutro 
o godz: 5tej po po łud : zdomu N °46 7  przy uli: Senators:,  
na sm ętsrz  Powązkowski; tudzież na żałobne N abożeń
stwo w Kościele OO. ha p ucynów  w dniu 20tyn> b. m. 
o godz: I ! tej z rana odbyć się maiące.

Przygotowujący się tu do d ru k u  p rz ek ład ,  w miarę 
wychodzenia za granicą oryginału ,  dzieła p o d ty t u łe m :  
Ih slc trja  n iew oli N apoleona n a  wyspie S . H eleny , 
przez  Jenera ła  M ontholon , wydawany wkrótce będzie 
poszy ta mi.

W czoraj p rz y b y ł  do W arszawy, wracający z Peters
burga do Anglji, S ir  M ojzesz M ontejjore, Deputowany je
dnego z Hrabstw angielskich, b. S z e ry f  Londynu, wraz 
a  swoią M ałżonką ,  rodzoną Ciotką Baronów łiolszyU  
dóbr Londyńskich. Mięszkaią w hote lu  W ileńskim .

W yda rżały  się p rzyp adk i  szkodliwe z powodu go
towania żywności w nieczystych naczyniach. Gazeta 
Policyjna doniosła o nowy m p rzy p ad k u  : sU trzy  rnuią- 
ck handel wędlin p rzy  ulicy K rak :-Przedm :, 22 ubo
gim kobietom, przy by waiącym do sali p rz y tu łk u  wszpi- 
t a l u S g o R o c h a  urządzonej,  na dniu l O b . m .  rozdała  
pozostały rosó ł  z wygotowianych rozmaitych wędlin, i 
gdy takowy one spoży ły ,  wszystkie u leg ły  gwałtownej 
słabości; zaś iedna z nich wkrótce po odesłaniu  do szpi- 

*JĘ*e zakończyła .  O  ile z przedsięwziętego do-
o ®Pn| a okazuje się, wypadek ten nas tąp ił  z powodu 

gotowania wędj;„ w wybielonym ko tle .  Chore
ko b .e ty  pozostają oa k a rse j i  w

pjewa natury , kochanek p iękne j  wiosny, k tó rfgo  
starożytna mitologja poświęciła pamiątce nieszczęśliwej 
F ilom eli, S łow ik  zawitał iu i  w naszą s trefę  i rozwese
l i ł  swein pieniem odrodzone krzew iny , gaje i lasy. Mie

szkańcy murów chętnie takowe opuszczaią, aby ode
tchnąć świeżem powietrzem i usłyszeć tego miłego g o 
ścia, k tó ry  dwie pory  ro k u :  iesień i zimę, smutny i 
milczący w kraiach podrównikowych p rzepędza ,  dopie
ro za wzniesieniem się słońca ku pó łnocnej stronie, do 
nas powraca. Chowany w ogrzanem miejscu, wcześniej 
w klatce śpiewać zacayna, ale śpiew chowanego iest s łab 
szym, nietyle wesołym i zajinuiącym iak s łowik w ogro
dzie lub gaju na świeżem powietrzu; przeto  niewielką 
ci maią przyieinność, którzy starannie i kosztownie trzy- 
maią w k latce  s ło w ik i ;  więcej oni bezwątpUnia prze-  
szkadzaią rozmnażaniu się tej m iłe j ,  a w niczem nieszko
dliwej ptaszyny, bo z 30tu  zaledwie ieden s łowik za- 
chowuie się zdrowo przez zimę, a u trzym any, n iedługo 
w zaduchu bezpotomnie kończy swe życie. W ieśniak  
wiedziony zyskiem i chęcią lekkiego zarobku, niszczy 
mnóstwo tyi h wiosennych śpiewaków; od k ilku doi iuż 
w W arszawie widzieliśmy sprzedających złowione s łow i
ki, k tó re  zaledwie a odleg łych  kraiów wróciły i nie 
odetchnę ły  ieszcze po długiej podróży, a zaraz staią się 
ofiarą chciwości ludzkie j dla marnego grosza lub zawie
dzionej przyjemności. Gdzieindziej łowienie i sprzeda
wanie słowików iest zabronionein, nawet u nas w nie
k tó rych  okolicach czcigodni Plebani zalecaią swym Para- 
fjanom, aby ich nie wytępiali,  z gniazd nie wybierali i 
nie  wypłaszali. W e d łu g  mniemania Rzymskiego Natu- 
ralisty P lin ju sza , p tak ten tak dalece iest zazdrosnym 
w śpiewie, iż iak najusilniej stara się przewyższyć swego 
soółzawodnika, a gdy dwa s łow ik i blisko siebie miejsce 
obiorą ,  ieden z nich znużony i wycieńczony ciągłeua 
natężeniem głosu , zupełnie  mdleie albo żyć przestaje.

A lbert Hhestacd, F abrykan t P ierników  i C zekolady. 
Ma m zaszczyt zawiadomić Prztśw: Publiczność, dla u- 
tłiknienia wszelkich p o m y łek ,  iż c a łą  moią F a b ry k ę  przez 
lat 13 przy ulicy Kapitulnej N r  538  ex y s lu iącą ,  p rze 
niosłem na ulicę Ż a b ią  N r  950; gdzie w daleko obszer
niejszym S k ładz ie ,  będzie można dostać rozmaitych Pier
ników : T oru ńsk ich ,  N orymberskich , Francusk ich , Białe 
awane (Bazler Ł eb kuchen),  Czekoladowych, białych No- 
rym b ersk ich  na o p ła tkach ,  P ierników bez korzen i i irt- 
nycb, Czekolady waniljowej i zdrowia, K akac,C zekolady  
korzennej w iak najlepszym ga tunku, i to od ćwierć fon- 
to w ej do maleńkich 3 gr. tabliczek, M akaroników, K ar
m e lk ó w ,  Migdałów pa lo ny ch ,  Pastelków miętowych, 
C iasta ,  Orze.-zków cukrow ych  ( Z u c k e n  itsse) w 20tu 
rozmaitych g a tun kach ,  iuż oddawna w F abryce  moiej 
znane, k tórych  funt zniżyłem na zł. 2, kw artę  z ł .  1 gr> 
15 , i innych tym  podobnych wyrobów cukrowych. Oraz 
zawiadamiam, że dla dogodzenia Szanownej Publiczno
ści mnie przez tyle lat względami swemi zaszczycającej, 
o tw orzy łem  przy  ulicy K a p itu ln e j  drugi S k ład  wszel
k ich  moich wyrobów, wprost domu Czat toryjskiego na-



p zeciw dawniejszego S k ład u ,  to iest idąc od ulicy Mio
dowej po lewej stronie, i zapewniam, ił. iedynem moiem 
staraniem będzie, pi zez świeżcść i dobroć wszelkich po
wyższych towarów, iako też akura tną  usługę, tak w prer- 
wszy ni tak w drugim Składaie^ iuz t j r p r a e ą > u- 
aJ  8kane względy i nadal utrzymać.

Do S k ła d u  W ó d  m in e ra ln y c h  zagranicznych, w Han
dlu M. B. G ordon  przy ulicy D ługie j ,  nadeszła A o d a  
O bersa lzbrurtn , w dużych i małych bu te lkach , która 
p rzy  najpiękniejszej porze czasu czerpaną została.

Wczoraj w T eatrze  Rozmaitości przywołani, po W ie*  
in ia h u  i A k to rce^  JPani C h o b izyń ska y  po G u iu zd z ia r -  
Ce, JPanna B u rc h a rd ,  JPP. R y c h te r  ł P a n c zy k o w sk i.

A n g l ja .  —  Dziennik  G lah  zapewnia, że dotychczas 
Królowa nie zaniechała zamierzonych odwiedzin w P a - 
r y ż u . —  B ryg  angielski S o h o ł  ro zb .ł  się przy brzegach 
Nowej Zelandji. Kraiowcy i niższa klassa fcuropejczy- 
ków tamże ży iący th ,  z łupili  s tatek. Konsul pó łnocno
am erykańsk i ,  który  znajdował się na tym statku  z zna
czną su m m ą ,  doznał opieki znakomitego Europejczyka; 
tenże ze swoiemi ludźmi udzielił mu obrony i umieścił 
Konsula w swoim domu, póki nie n ad p ły n ą ł  inny statek 
dla zabrania osady z statku S o kó ł.  —  Z prezesostwa B tn m 
g a lu  nadesłano do D u b lin u  0 ,0 0 0  dukatów dla podupa
d łych  I r la n d czy k ó w .—  W i -dimości z Indji sp raw iły  
pomyślne wrażenie na g iełdzie. —  Admiralicje ang: i 
francuska maią zaprowadzić nowe sygnały dla statków, 
celem zapobieżenia często zdarzaiącemu się potrącaniu 
statków. —  O dtąd nie wolno Maharadszachowi L a h o ry  
p rzyjmow ać Europejczyków  do swoicj s łużby ,  bez po
zwolenia Anglji. G u la b  Sing został przez Anglików 
ustanowiony Maharadszachem niezawisłym w posiadło
ściach między rzekami R a v i  i In d u sy  podobnież i iemu 
nie wolno przyjmować Europejczyków do służby.

F ra n c ja . —  Izba Deputowar.: 5go b. m. zatwierdziła 
plan kolei żelzznej zachodniej. —  Ib ra h im  Basza przed 
k i lk ą  dniami udał się z swoim S y n e m ,  k tóry  od roku  
pobiera wychowanie w P a r y ż u ,  oraz z k ilku  osobami 
swego orszaku do pałacu Sprawiedliwości. Najprzód 
wprowadzono go na posiedzenie Sądu przysięgłych, przed 
k tó rym  właśnie stawiony b y ł  młody człowiek obwiniony 
o fałszerstwo. Adwokat Jenera lny  P. Ja llo n  (Z a lą ) ,  
zwracaiąc na to uw agę ,  źe dostojny gość, któremu k ie 
dyś rząd  Egiptu ma być poruczony, gorliwie stara się 
o poznanie użytecznych instytucji kr- iów europejskich, 
■Ąa złe pewno nie poczyta ,  gdy posiedzenie spełmaiąc 
awoią powinność toku sprawy nie przerwie. Ib ra h im  
zdaw ał się pilnie przysłuchiwać rozprawom; siedzący za 
nim S yn ,  udzie la ł mu objaśnień o formach sądów; przed 
wydaniem w yroku, Ibrahim , uda ł się z odwiedzinami do 
innych części pałacu. —  A kademje Instytutu 2go b m. 
odby ły  doroczne puhliczne posiedzenie, celem p rz y z n a 

nia nagrody Hrabiego W o ln e i , k tó ry  w yznaczył na ro 
c z n ą  nagrodę medal złoty wartości 1,200 Cr. , za na jlep 
sze dzieło  w pedagogji porównaczej.  T y m  razem uzy
ska ł  tę n -grodę D oktor  A. J- S io g r e n ,  cz łonek  Aka- 
demji cesarskiej w P e te rsb u rg u , za g ram atykę ięzyka 
Osselów  —  Igo b. m. gdy Xięztwo S a le rn o  uży wali 
prze iażdżki,  obali ł  się ich poiazd w skutek  pęknięc ia  
osi; dostojne osoby innym  poiazdein bez szwanku po ie -  
ch Ty dalej. —  Minister wojny rozkazał,  aby p u łk i  pie
choty i inżyojerj i pobierały lekcje śpiewu. Minister  
spraw zagraniem : zażądał pomnożenia swego k redy tu  o 
104 ,000  f r . ,  a mianowicie 6 0 ,00 0  fr. celem ustanowie
nia konsulatu w K a lk u c ie ,  i t. p . —  Głoszą znowu o 
ustanowieniu Wice - Królestwa w Algierji. —  Otwarcie 
procesu zbrodniarza R eko m ty nastąpi dopiero w p rzy 
sz łym  miesiącu.

H isz p a n ja .  —  Powstanie w prowincji hiszp: Galicji  
uśmierzono; miasta W ig o y P o ila v e r lra  i L u g o  kapitu lo
wały; lOstu Oficerów rozstrzelano. Dowódzca powstań
ców B rygadjer  Rubin de S e lis  schronił się na b ry g ,  i od
p ły n ą ł  do P o r tu g a l j i .—  Z  k i lk u  miast hiszp: wygnano 
niektóre  znakomite osoby.

N ie m c y . —  Pruski Rzeczywisty T a jn y  Radca P o se ł  
nadzwyczajny i Minister pełnom ocny przy  dworze fran: 
Baron A r m in , wylechał z B erlin a  do P a r y ż a .  —  5go 
b. m. burza niepamiętna nawiedziła fllo-guncjgyulice tak  
zostały zalane, źe można by ło  na nich sterować czółnami- 
—  P. M erla to  nowy Konsul austr: w T rip o lis  w A fry
ce, SI go Marca p rz y b y ł  do tego miasta; mieszkańcy ta
meczni zoslaią w nędzy.

Donosi W r o c ła w s k a  G a ze ta  następuiące szczegó
ł y  z P o zn a n ia  pod dniem 26 Kwietn ia: W czo ra j  w wie
czór około  pó ł do I le j godziny p rz y b y ł  tu d y s t ryk to w y  
Komisarz G regorow ius , i oznajm ił niezwłocznie tu te j
szym  władzom, że w losie o ko ło  W irów , należącym do 
d ób r  H rabi D zia ły its k ie g o y postrzeżono podejrzane o -  
znaki,  i że w tym lesie znajdować się maią emisarjusze i 
emigranci. O pó ł  do l e j  w nocy, udały się iuż wymie
nione wojska w pochód, to iest Kapitan z2m a ko m pan ja -  
mi l&go p u łk u  i z iednym oddziałem huzarów. Obsa
dziwszy w iednem miejscu bród na W arcie i pom knąw szy  
się o m ilę ,  puszczono się w las , obsaczono go ca łk iem  
ty rai jera  mi, a potem zaczęto przeszukiwać. N iebaw em  
dostał się oddział piechoty w taką  gęstwinę, że musz
ki e t e r y  ty lko  z.i pomocą bagnetów przedrzeć  się mogli; 
otóż tu w największej gęstwinie do k tó re j  bez siekier nie 
podobua b y ło  się przedrzeć, ujrzano znienacka w ziemi 
iamę, k tóra  gałęziami drzew nak ry tą  b y ła .  M ieszkan-  
cy iej byli wprawdzie iuż um knęli ,  ale wkrótce zostali 
znalezieni. Gzy stawiono żywy odpór, nie  m ożem y ie~ 
szcze donieść; pojmano trzy bardzo ważne osoby, z k tó 
ry ch  iednej, gdyż k ilka  strzałów p ad ło ,  ram ię  p rz e -
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•trze lono. B yli to  : ten sam co u m k n ą ł  niedawno ślusarz  
L ip iń sk i ,  (iak s łych -ć ,  p rzyczynia ł  on się ink najbardziej 
do powstania między obywatelami w Pozna-iiu ,  i dla te
go ma na nitn ciężyć największe oskarżenie),  czynny od- 
dawna emisarjusz nazwiskiem U ^attpol i niejaki Essm ań ,  
k tó r y  się za m ły n a rza  ndaie, ale miany iest ta k i e  za ści
ganego gończemi listami emisarjnsza; ten ostatni iest ra 
n iony. P rócz tego schwytano w W irach 3ch gospodar
skich urzędników, a między nimi ta k ie  jednego szlach
cica, k tórzy  przechowywali emisarjuszów, i utrzymywali 
ich związek z zagranicą. W  samej iamie znaleziono wiel
k ie  zapasy żywności, dubeltówki i polskie książki r e 
w olucyjne. Dodać ieszcze należy, że ieden z tych em i
sarjuszów odgryw ał ta k ie  g łów ną  rolę również przy nap a 
dzie w K urn iku . W łaściw y widok przedstawiało wnij- 
ście wojska z temi ieńcami. K om enderujący oficer szed ł 

zia czele huzarów i 200stu muszkieterów, k tórzy  od stóp 
d o  g łów  byli okryci kurzem , a we środku  iech- ły  dwa 
cew oro sp rzę łn e  ch łopsk ie  wozy z pojmany mi. Na pierw
sz y m  wozie siedział za pojmanymi leśniczy z odwiedzio
ną  fuzją, k tó ry  p rzy  schwytaniu b y ł  czynnym , na d ru 
gim za zranionym siedział m uszkie ter ,  ( ktory go k u 
tą  ugodził) dla pilnowania. W łaśn ie  odbyw ała  się n ie
dzielna parada, gdy ten  orszak p rzyszeo ł na plac W i l 
h e lm a ,  dla tego niebawem otoczyło go k ilaase t ludzi- 
Z a raz  po oddaniu więźniów, okuto L b  w kajdany.

Neisse, 3  M a ja . —■ Wczoraj przed pi łudn iem  zbie 
g ł o  z tute jszego więzienia trzech  polskich rokoszan. 
! )z iś  rano o godz: 8e j  odprow adził  ich znowu oddział 
huzarów. W  tych dniach wydani być maią w ładzom Ce- 
earsko-Rossyjskim . (Boersen Halle) .

W ń d łu g  doniesień z T arnaw a, k tó re  to  miasto iak 
wiadomo podnosiło cię n iepom -łu  co do nowych kamie
nic, tego roku  nie zsbieraią się tamże do  żadnych n o 
w ych budowli. Jedyną nowością ku ozdubie miasta iest 
sogród założony niedawno przez  Pana R utow sktego, k tó 
r y  Żadnych nań nie szczędzi kosztów:: to też znajduią się 
w nim najprzedniejsze drzewa owocowe, sprow adzanego  
większej części z M .  d yk i,  Wiednia i Frauendorf.

JO . X iążę K aro l Jabłonow ski zap łac i ł  w teraźniej. 
•zyrn szczególnie ciężkim przednów ka za wszystkich 
swoich poddanych dó b r  klucza Burszty ńskiego, z wła- 
snej Uassy, ty tu łem  darow izny , podatk i publiczne 
za cały k w a r t a ł ,  dochodzące sumuiy 6 0 0  ar .  m. k.

f f ło c h y .  JYenpol2 $  K w itt:  —  Powrócił tu  wcjior^j 
w ieczorem Hr: sfquila^  k tóry  J. C. M. N. C ESA RZ© .

EJ Rossyjskiej tow arzyszy ł da Łiwcimo. Mówią tu  o 
nowy eh darowiznach, k tóre  J. C. Mość dla naszych in 
stytutów dobroczynnych i miasta Palermo  uczynić mia- 
Ja. (Ga®: Pow: Augs:)

R ozm aitości. —  Sławny M eierieer, A utor  R oberta  
d ja b ła ,  konczy dla S u łtana  nową operę pod ty tu łem

Taiem nice Sera iu . — Pewien Jegomość wracaiąc do domu 
ulicą w nocy w czasie zawieruchy, spostrzegł że ktoś 
z pod filarów skrada się ku niemu, sądząc że pozm-ie 
ię  osobę, zbliża się do niej ,  gdy nagle tam ten zawija 
się pod iego p ł - s z c z ,  k tó ry  coraz mocniej na około  
siebie zaciska; Jegomość biorąc to za ża r t  niewczesny 
znaiomej osoby, zaczyna mu czynić w ym ó w k i,  że to 
n iegrzecznie  z trzy mywać w taki mróz w nocy na o- 
licy, ale uciskany pod szyią co raz więcej, m u s i- ł  od
piąć płaszcz, k tó ry  z niezmiernym iego zadziwieniem 
wraz z mniemanym znaiomyin z n ik n ą ł ,  i dopiero po 
mewczasie poznał,  że u n a ł  spotkanie z oszustem. —  
Pewny M ąż, k tó ry  u t rac i ł  Z o n ę ,  p ła k a ł  i  wydzierał 
sobie włosy z g łow y. W idząc to Sąsiad, r z e k ł :  iiB-r- 
dzo cię ża łu  ę ,  bo i ia p rzez  to przechodziłem . Będziesz 
tak  nieszczęśliwym pó'y.,pókisobie nie znajdziesz inne j .”

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
F isc h e r  J ó z e f  Oby: z Krakowa; Szuling Jene:  z Petersburga;  

S narsk i  Mich: O by: z Rogusławck; Sufczyuski Jriz: Ob: z Gub: 
G rodzieński;  Sawastjauow P io t r  Kol: Sowiet:  z Petersl):;  Zbi-  
iewski Józ :  O by: z ł a b ę d z iu .  (G . P . )

()OIIfi§lEVIA.
f t  AUTOR L O T E R J 1  M. K onnpackiego w Sklepie  ubogich 

ez y s tu ią c y ,  poleca się L O S \M 1  całkowilemi i częściowe,ni  
do 5 kłassy 67  L o le r j i .  Osobom na prowincji  zam ieszka! jm  
najaknratniejszą p rzesy łkę  żądanych Losó * zapewnia jąc ,u ■ 
p rasza o frankowanie listów.

SUMMA 30 ,000 z łp .  ies t  do wypożyczenia  na Dom 
m urow any  t u  w W arszaw ie ,  lub też na Dobra w Go- 

H r iy  b e rn j i  W arsz aw sk ie j  p o łożone ,  a to na lszą  h ip o te 
kę; oczeni powziąść można wiadomość pod S r  582 

p rzy  ulicy D łu g ie j ,  na 2m p ią t rze  od frontu.

S k Ł t D  S 2 A L O W ,  CI1US I ŁK  Inds jsk ieh ,  T u r e c k c k  W 
i F rancuzk ich ,  również MAGAZYN MOI) i S T R O J Ó  A ^  

^ M a u r y c e g o  SACHSA w W ro c ła w iu ,  przeniesiony z o s t a ł#  
z p a d  Nru Ś2 i  N asrhm ark tu ,  na róg  uiic Ohlau i Schw ejd  \  

AAnitz do now o w ybudow anego domu, zwanego K o rn e c k e .#  
f  M AURYCY SA C H S, w W r o c ła w iu .%

D OM  Z A J E Z D N Y ,  Hotel Rzym ski  zwany, w m ie
ście O k ręg o w y m  Z g ie rz u ,  p rzy  ry n k u  S ta rego  Mia
sta i ulicy Długiej po łożonym , oko ło  k tó rego  szo
sa p rzechodzi,  z Meblami, i wedle tegoż Domu p o 

s iedzen ie  sądowe mieści się , iest do w ydzierżawienia ;  chęć 
maiący dz ie rżaw ien ia ,  do właściciela  w wspomuionym mieście 
Z g ie rzu  zam ieszkałego ,  zg łos ić  się może.

K to b y  sobie życzy ł  do Z a rzą d u  M a i ą t k i c m  W iejskim O S O 
BY godnej zaufania, z Agronom ją  p rak tyczn ie ,  jak niemniej 
w in teresach  p raw nych  obeznanej; wiadomość powziąść m o 
że  każdego czasu w domu przy  ulicy Leszno pod Nr 701, w 
•oficynie po lewej  s tronie  od ty łu  na 1m p ią t r z e ,  w m ieszka
niu po lewej  s tronic  nad schodkami będyrem, z rana od godz:
•8 do I I ,  a po południu  od 3ej do wieczora.

Dziś rano c iep ła  stopni 5. W czo ra j  w południe 8.
T E A T R  R O Z M A 1T:.  J u t ro ,7 m s  raz L ist. lszy rta M a i ł e ś  

siwo z ro zk a zu  czyli  M iło ść  po ślubie.


